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Kraków, dnia 28 Stycznia, Sobota. 


Rok IL 


"KURJER KRAKOWSKI. 


Kurjer wychodzi codziennie o godzinie JQ. rano z wyjatkiem niedziel i świat uroczystych. 
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Administracya „„Kurjera* (hotel Saski), główna trafika na linji A-B, sklep Z. Skal- 
skiego w Sukiennicach, handel Kuklińskiego w Sukiennicach, sklep Hessa w Rynkr, 
handel -Bajera ul. Gredzka, Ringel, trafika ui. Grodzka, E. Gross ui. Mostowa, księ- 


Za wiersz petitowy iub za jego miójsce, pierwszy rar 


na prowincyi z przesyłką: 
10 centów, za każdy nastepny zaś G centów. Nadesłane 


w Krakowie: | 


POOL PPOOPOGOLLLOL. 


NAROL GOO 


AMPPOOGNOLOOOG PPL 


Roer EEE A E E E E EA 12 złe. x ? | 
mia - 18:00 | Swaralpia kak M 9a wiersza petitowego 20 ct. Prospękta, cyrkuiarze dla | garnia Żupańskiego w Rynku, handel Ekera ul. Karmelicka, Gronwer ul, Zwierzy- 
Półrecznie . . 4*80 | Miesięcznie .—*80 Półrocznie. . « +. « «« «+++» 6. prenumeratorów zamiejscowych pe 1 złr. od 100 egz niecka, Frist ui. Florjańska, trafika Nowin ul. Florjańska, antykwarnia Himmel- 
2 e > 5 7 $ ę. blaua ai. Szpitałna, J. H tz ul. Łobzowska, drukarnia A. Koziańskiego na 
SCZREE Kwartainie ...... ai "8, ę dla prenumeratorów miejscowych po 50 ct. od 100 egz. | zpitalna orewitz POIRE | £ 
Za odnoszenie 20 ct. miesięcznie Miesięcznie . . . ...... A Nekrelozja po 10 ct. od wiersza | We Lwowie ogłoszenia do Karjera. przyjmaje „Centralne biuro Ogłoszeń*, 
. Kopernika l. 11. 


Redakcja ul. św. Anny |. 9, 1. piętro. — Administracja w księgarni K. Bartoszewicza (hotel Saski). 


M5 Cena pojedyńczego» 


KALENDAR2. 


Dziś: Agnieszki p. m. Imię słowiańskie: Radomir. 
Jutro: Fran. Salez. Imię słowiańskie: Zdzisław. 
Pojutrze: Martyny p. i m. Imię słowiańskie: Dobro- 
gniewa. ( 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 41 Zachód o godz. 4, 
m. 45. Długość dnia 9 g. 4. m, 


Opinia interesowanych. 


Jak wiadomo p. Jankulio, rowy prezes komitetu 
cenzury warsz. zabronił pismom warszawskim otrzymy- 
wać dzienniki galicyjskie. Rezultat z tego taki, iż re- 
daktorzy pism warszawskich o artykułach naszych 
dzienników dowiadują się — przez Petersburg. 

Taki też los spotkał owo wiekopomne , glęboko- 
polityczne, a przez nas dosadnie scharakteryzowane je- 
dnoczesne wystąpienie N. Reformy, Dziennika Pol- 
skiego i Gazety Narodowej. Tego Fredrowskiego hic, 
haec, hoć, pochwalonego zrazu przez „Czas,* a na drugi 
dzień zganionego, nie czytano w Warszawie, a dowie- 
dziano się o niem dopiero z „Peterburskich Wiedo- 
mosti.“ NEN : 

I oto co pisze o tem wystąpieniu liberalna 
warszawska Głazeta Polska: BĘ i 

„Pozwalamy sobie przypuszczać, że wiadomość o 
proklamacyach jest prostym wymys łem. Niety|- 
ko nikt ich u nas nie widział, ale nikt o nich nie sły- 
szał; o mniemanem ich istnieniu dowiadujemy się po 
taz pierwszy z ostrzegających przed ich wpływem ar- 
rykułów gazet lwowskich i krakowskich. Dlaczego te 


ostatnie wzięły bajkę za prawdę, nie wiemy. Być może, | w liberalizmie, z tym jeszcze dodatkiem, że „rada pism 


SŁODKI BILECIK. 


Pan radca Narcyz Pafnusiewicz wstał rano nie w 
humorze; przyczyną tego była prawdopodobnie wezoraj- 
szą przegrana w preferansa i perspektywa zobaczenia 
się z prezesem biura; oglądał się więc tylko—na kim- 
by wywrzeć swój gniew tajony. | | 

Naraz spostrzegł pod oknami swego mieszkania 
młodego człowieka — przepraszam... młodego urzędni- 
ka p. Alfonsa Brzezinę, przechadzającego się tam i na- 

owrót. ky 

i — A ten czego tu chce — mruknął do siebie p. 
Narcyz, przecież nie dla mnie, ani mojej żony —- m 
też dla małego Teodorka włóczy się po chodniku... 
ach, to Józia pewnie — a toż oni mogą nietylko robić 
oczy do siebie, ale rozmawiać — ba, nawet rzucać bi- 
leciki... i z tą myślą otworzył raptem drzwi do przy- 
ległego pokoju, gdzie zastał swoją 16'to letnią sio- 
strzenicę Józię, stojącą przy otwartem oknie. Za wej- 
ściem wujaszka, dziewczynka zmięszała się trochę i za- 
cisnęła lewą rączkę. 

— Dzień dobry duszko, — rzekł p. radca z chy- 


trym uśmiechem, — biorąc ją za rękę, czy też obci- 
nasz paznokietki — pamiętaj o tem, nieraz słyszę, brzę- 
czą po klawiszach, jak się egzercytujesz — no, pokaż 


drugą łapkę. 
Panienka, rada nie rada, podała lewą, w której 
znalazł się zmięty różowy papierek. 


— Aaa — a to eo jest ? 
— To? j 


iż chciały skorzystać z sensacyjnej pogłoski i wyzy- 
skać ją, jako sposobność do udzielenia rad naszemu 
społeczeństwu. | 

„Otóż co do rad tych, zaznaczyć możemy przede- 
wszystkiem, że, właściwie, nie b yły one potrze- 
b ne. Społeczeństwo nasze zbyt dalekiem jest od my- 
śli zboczenia choćby na krok z toru pracy pokojowej, 
aby potrzeba mu było przypominać, jakie ma pod tym 
względem obowiązki, i aby potrzeba było je ostrzegać. 
Ze zaś młodzież jest jednomyślną ze społeczeństwem, 
że na własną rękę polityki awanturniczej, któraby tyl- 
ko „Ją i ogół skompromitować i na wielkie szkody na- 
razić mogła, prowadzić nie zamierza, o tem również 
nie godzi się wątpić. Zastrzegamy się więc przeciw o0- 
pacznemu tłumaczeniu rad galicyjskich w tym sensie, 
jakoby były one usprawiedliwione. niepewnem Uspo80> 
bieniem umysłów w kraju tutejszym, budzącem w pu- 
blicystach lwowskich i krakowskich jakieś obawy. Czyby 
ci dawali nam rady czy nie”, nikt tutaj nie przestałby 
się zachowywać spokojnie, gdyż zachowanie się takie 
jest dziś, według powszechnej. opinii, najświętszym 
względem kraju i narodu obowiązkiem. Czyby nas wzy- 
wano do spokoju, czy nawet do rozruchów, my zaw- 
sze bylibyśmy spokojni. Bowiem postawa społe- 
czeństwa naszego podtym względem 
nie zależyod takich lub innych ezyich- 
bądźuchwał lub zachęt, lecz jest następstwem 
własnego gruntownego przeświadczenia o tem, co złe 
i dobre, co stosowne i nięstosowne , przeświadczenia, 
które żadnemi, nawet najuroczystszemi wskazówkami 
postronnemi ani wzmocnić, ani tem bardziej osłabić się 
nie da.“ 

Następuje parę zdawkowych grzecznostek należ-| 
nych pismom liberalnym od warszawskiego ich kolegi | 


Numeru 5 centów. 


BE 


galicyjskich nie była praktycznie potrzebną i prakty- 
cznie usprawiedliwioną.* j ; 

Ta grzeczna odprawa przez „interesowanych* o- 
siudzi zapewne zapał frazeologiczny naszych „potęg“ ga- 
zeciarskich i oduczy ich od dawania rad tym, co ich 
nie potrzebują. 


nórowwadie Zwienebności gnij 


W nr. 13 w rubryce „Krajowe sprawy* podali- 
śmy bez wszelkich uwag artykuł „Dźwigni,* dotyczący 
nadzorowania Zwierzchności gminnych na podstawie $ 
38 ust. gm., z czego jednak nie wynika, abyśmy w zu- 
pełności zgadzali się z wywodami „Dźwigni.* 

Już w nrze 5. naszej gazety pouczyliśmy naczel- 


|ników gmin, w jaki sposób należy roczne rachunki 


składać i zaznaczyliśmy zarazem , że Rada gminna ma 
nietylko prawo, ale i obowiązek badać złożone rachun- 
ki, i albo udzielić Naczelnikowi gminy (jeżeli jest 
wszystko w porządku) absolutoryum, albo uznać gospo- 
darkę Zwierzchności gminnej za nieodpowiednią i inte- 
resom gminy szkodliwą, i poczynić odpowiednie wnio- 
ski i uwagi. 

Rady gminne po największej części wybierają do 
sprawozdania rachunków komisyę, ta bada i sprawdza 
rachunki, stawia odnośne na pełnem posiedzeniu wnio- 
ski, które Rada przyjmuje albo odrzuca. W każdym 
razie zamknięcia rachunków muszą być przez Radę 
gminną przejrzane i sprawdzone, nim zostaną Wydzia- 
łowi powiatowemu do dalszego urzędowania przedło- 
żone. 


— Tak, to. 

— To, list proszę wujaszka. 

Pafnusiewicz zaczął szukać na wszystkie strony 
okularów — rozstąp się ziemio — przepadły — a bez 
nich nie zgoła wyczytać nie mógł. 

— Przeczytaj-że mi też ten list, odrzekł z miną | 
surowego sędziego. 

Józia odkaszlnąwszy zaczęła: 

— „Aniele... 

— Ach, początek niezły. 

.— „Jakże ci mam przedstawić słodkie męczarnie 
namiętności... * 

— Słodkie męczarnie! Jeżeli też jest tu jaki sens. 
Słodkie męczarnie — słodko-gorżka-woda. 

Panna czytała dalej: 

— „Niepodobna opisać szalony ó $ 
mę p p alonych porywów serca 


— Czemuż u djabła pisać, jeżeli niepodobna... 


— „Im więcej upajałem się tym snem czarownym, 
tem większy gniew zapalał się we mnie przeciw głu- 
pcom bez serca, którzy nas rozłączają.* 

Tu wujaszek wyprostował się jak bohater tra- 


| gedyi. 

— To taki szacunek dla domowego ogniska — 
| dosyć tego — dosyć, krzyknął, — i ta nikczemna ba- 
zgranina podpisana ? 

— Tak — odpowiedziała Józia, odwracając stron- 
|nicę — podpisano: Twój do grobu — Narcyz. 

— Jakto Narcyz? — dawaj mi to zaraz. 


Porwał list i znalazłszy na koniec okulary na swo- 
jem biurku... spojrzał... Boże mój — ten namiętny Nar- 
cyz był nie kto inny, tylko on sam — to jego ręka— 
pismo lat młodości. 

— (o, co to znaczy — zkąd to masz? 

— Wujaszku, znalazłam w jadalnym pokoju na 
podłodze... 

Pan radca pogładził resztkę włosów — przypo= 


— „Całą noc o tobie tylko marzyłem...“ 
— dGłupiec!... spał-byś lepiej — a do biura po- 
szedł wcześnie... a on przemarzył... przemarzył... 

. -7 „Przedemną — we mgle wyobraźni jaśniał twój 
dziewiczy obraz — wzrok twój gołębi — ta szyjka ła- 
będzia —gnóżki lekkie jak u gazelli...* 

—Ha, ha, ha, cały gabinet zoologiczny. 


„, — „Rozkoszne sploty twych jedwabistych wło- 
sów — aksamitna brewka — twe rączki atłasowe..." | 
— Masz tobie — teraz kolej na towary bława- 
tne... perkalowe czoło, skórkowe uszy... 
— „Twoje pulchniutkie — muzykalne rączki... 


— Osioł. 


mniał sobie, że wczoraj porządkował papiery, i że bi- 
lecik ni mniej ni więcej jest echem jego dawnych grze- 
szków, 
aśmiał się przymusowo. 
= — Ha, ha, to twój wuj Józiu, strasznym musiał 
być bałamutem, zmiłuj się — tyle lat! ha, ha, ha, sto 


pociech!... A. BSE, 
TA a 
: = vd- 


i 


Tak się dzieje w całym kraju, w gminach miej- 
skich i wiejskich. W ten sam sposób odbywa się re- 
wizyą i szkontro kas gminnych, i to nietylko przez 
same gminy, ale także i przez delegatów Wydziałów 
powiatowych. 

Nie można zaś wymagać tego, ażeby stale urzę- 
dowała wybrana przez Radę gminną komisya i nadzo- 
rewała czynności Zwierzchności gminnej, gdyż na tem 
ucierpiałaby powaga nietylko Naczelników gminnych, 
ale władza Zwierzchności gminnej zeszłaby... do zera. 
Zwierzchność gminna musiałaby na każdym kroku za- 
sięgać zdania komisyi, (w której także nie aniołowie 
zasiadaliby, tylko... ludzie), a przy niezgodności zdań 
dopieroby były zatargi i nieporozumienia... Najpotrze- 
bniejsze zarządzenia, Zwierzchności gminnej poszłyby 
w odwłokę. I tu dopiero byłaby otwarta droga dla nie- 
rzetelnych przedsiębiorców, propinatorów itd. — droga 
do iutryg, nadużyć i wybryków. Czy prędzej czy póź- 


miej nastąpiłby rozstrój między Zwierzchnością gminną 


a taką komisyą, jakiej „Dźwignia* żąda; z czego po- 
wstałby bezrząd, rozdwojenie między członkami gminy, 
i ustawiczne a kosztowne dochodzenia komisyjne. 

Z tych więc powodów Wydziały pewiatowe nie 
będą, nie mogą doradzać gminom, jak to „Dźwignia* 
wymaga, zaprowadzania stałych komisyj, kontrolują- 
cych czynności Zwierzchności gminnych, a nadto także 
dlatego, ażeby wobec członków gminy (szczególnie na 
wsi) nie podkopywać powagi Naczelnika gmiuy. Zre- 


sztą w takiej gminie, gdzie kradnie wójt i gdzie kra- W j 
jnie podatek przyjąć. Gdyby choć ten nasz kolektant 


dną członkowie Zwierzchności, tam z pewnością kraść 
będą i —- członkowie komisyi! 

W miastach i to tylko tam, gdzie rządzi... klika 
propinacyjna, można wprawdzie „kubanem* kupić bur- 
mistrza, wice burmistrza i asesora, ale — jeżeli można 
kupić tam członków Źwierzchności. gmianej, to można 
kupić i członków komisyi, bo ta komisya, tak samo 
jak i Zwierzchność wyjdzie z wyboru Rady gminnej, 
a przecie „Dźwignia* wie dobrze, że każda gmina ma 
taki zarząd, na jaki... zasługuje. 

Zgadzamy się z „Dźwignią* tylko w tem, że przy 
przedkładaniu wszelkich , jakiegokolwiekbądź rodzaju 
rachunków, winny Rady gminne, wybierać złożoną 
z rzeczoznawców komisyę i badać takowe, a w danym 
razie nie udzielić Zwierzebności gminnej absolutorjum. 
Delegowanie zaś stałej komisyi do nadzorowania czyn- 
ności Zwierzchności gminnej może mieć miejsce wy- 
jątkowo tylko wtenczas, jeżeli Rada gminna ma to 
przekonanie, że urzędowanie Zwierzchności gminnej 
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chroma, ale w takim razie Naczelnik gminy straciwszy 
zaufanie Rady, najlepiej zrobi jeżeli z urzędu ustąpi. 


ministeryalny z 24 czerwca 1877 |. 5646 orzekający, że 
Radzie gminnej służy niewątpliwie prawo ozna- 
czenia sposobu, w jaki kontrola kasy prowadzoną być 
ma, ale kontrola ta nie może naruszać prawa Naczel- 
nika gminy do prowadzenia zarządu majątku gmin- 
nego. 


A 


Sprawy krajowe. 


Kraków. Ruda szkolna okręgowa żąda, aby po- 
sady nauczycieli przy szkole VII. i VIII. zrównane 
były z innemi szkołami, i w tym celu domaga się, aby 
posady nauczycieli niższych płacone były z funduszów 
miejskich. 

Buczacz. Nasza Rida gminna nie wie jeszcze te- 
go, że gminy mają wprawdzie prawo, ale nie obowią- 
zek pobierać od kontrybuentów indywidualnie podatek 
gruntowy i domowo-klasowy, i w jak najlepsze opłaca 
w tym celu kolektanta podutków (żyda). Jeżeli taki 
wydatek usprawiedliwionym jest w miejscowościach, 
gdzie nie ma urzędu podatkowego, to z Buczacza jest 
po prostu wyrzuceniem 350 zł. za okno (tyle bowiem 
pobiera kolektant), gdyż Urząd podatkowy musi b èz- 
warunkowo od każdego kontrybuenta indywidual- 


podatków był oraz kasyerom gminnym, toby jsszcze 
było pół biedy, ale... opłacamy oprócz tego osobnego 
kasyera dla dochodów gminnych. Wprawdzie w kasie 
gminnej nie ma ani centa, ale jest... kasyer, no i... 
kasa Wertlieimowska. O czem później!... 


RONNIE 


Posiedzenie Rady miejskiej krakowskiej odbędzie 
się w poniedziałek lub w środę o godzinie 5-tej popo- 
łudniu, na którem rozdzielona» będą posady: kierowni- 
ka szkoły na Piasku, jednego starszego nauczyciela, 
jednego młodszego i nauczycielki języka francuskiego 
przy szkole żeńskiej. 

Nowa budowla. Magistrat zatwierdził plany na 
budowę dwupiętrowego budynku przy ul. Topolowej, 


Zwracamy w końcu uwagę „Dźwigni* na reskrypt. 


888. 


A ne przez właściciela budowniczego p. Rau- 
scha. 

Trupy przez miasto. Jeden z lekarzy zwraca na- 
szą uwagę na tę niestósowność, iż zwłoki włościan 
z gmin, należących do parafij krikowskich, wiezione są 
przez całe śródmieście. Należałoby wydać odpowiedne 
zarządzenie przeciw temu zwyczajowi. 

Frekwencya szkół ludowych krakowskich. Do 
15-ta szkół ludowych miejskich uczęszczą przeszło 
5,400 dzieci. Oprócz tego do seminaryam nauczyciel- 
skiego i szkół prywatnych około 1,500 dzieci. W ka- 
żdym razie około 5,000 dzieci ukrywa się przed przy- - 
musem szkolnym, z czego się okazuje, iż znane wnio- 
ski radnych niektórych są uzasadnione, 

W muzeum techniczno-przemysłowam odbędzie się 
w sobotę od godziny 12—1 publiczny odczyt docenta 
uniwersytetu Jagiellońskiego, dra Bronisława Dembiń- 
skiego pod tyt: „Pogląd na historyę zachodnio-europej- 
skiego spółeczeństwa od reformacyi do rewolucyi fran- 
cuskiej.* 

Reklamacye pocztowe. Prenumerator ks, E. L. 
w Szczawnem, nie otczymał naszego kalendarza. 

Towarzystwo rybackie odbędzie jutro w niedzielę 
d. 29 bm. o godz. 4-tej popołudnia walne zgroma- 
dzenie w sali Muzeum techniczno-przemysłowego.- Na 
porządku dziennym: 1) Sprawozdanie ze stanu i czyn- 
ności Towarzystwa za r. 1887; 2) sprawozdanie ka- 
sowe za czas od l-go listopada 1886 do 29 stycznia 
1888 r.; 3) wybór rewizorów kasowych; 4) wybór 
przewodniczącego, zastępey jego i 2 członków zarządu; 
5) uchwalenie budżetu tegorocznego; 6) wnioski Za- 
rządu i członków. 

Slub. Dziś w Mogilanach odbędzie się o godz. 12-tej 
ślab p. Wincentego Schmidta, właściciela Krzywaczki 
z panną Klementyną Konopczanką. 

Repertoar teatru krakowskiego. Dziś w sobotę 
odegraną będzie na benefis p. Stępowskiego komedya 
W. Sardou: „Nasi poczciwi wieśniacy.“ W niedzielę 
popołudniu obraz sceniczny Majeranowskiego: „Domy 
polskie z XVII. wieku, czyli Marya, córka Miecznika,* 
zaś wieczorem Anczyca „Kościuszko pod Racławica- 
mi.“ We wtorek wznowioną będzie komedya Feuilleta 
pod tyt: „Chamillae.* 

Urządzanie koncertów i balów. Magistrat krako- 
wski zezwalając właścicielom i dzierżawcom na uży- 
wanie sal koncertowych i balowych na rok 1888, wy- 
dał im nadto polecenie, aby o każdym koncercie i balu 


ARCHANIOŁ SZTUKI 


napisany na uroczystość 


Artura Grottgera. 


wiersz 


Pamiątkę święcimy drogiego nam męża — 
O wcześnie on rzucił świat ludzi — 

Lecz tyle kto zdziałał, ten w śmierci zwycięża... 
Gdy spocznie — do chwały się zbudzi. 


Bo geniusz potęgi okolił mu skronie, 
I miłość gorąca płonęła w tćm łonie 
Dla Boga, dla kraju w niedoli. 
Niech pamięć nam jego tor życia rozświeci 
A miłość żar równy w serc głębi roznieci, 
I boleść nas jego zaboli. 


O patrzcie! ta ziemia jak strojna dziewica 
Wstąpiła do dziejów podwoi — 

Z ust święta jej brzmiała pieśń » Bogarodzica» 
I naród imieniem tém stoi. 

I hufce Chrobrego, zastępy Jagiełły 
Z tém hasłem szły w bitwę na wroga 

I naród wielkiemi zasłynął w krąg dzieły, 
Bo święta z nim była moc Boga. 


I w uścisk wolności garnęły się ludy 
I święte stawały sojusze — ; 

Ofiara dziewicy stworzyła te cudy 
I-w górę szły serca i dusze... 

Lecz kiedy zabrakło miłości i wiary, 
Dla ludu prostego litości, — 3 
Czas przyszedł, czas długi, pokuty i kary 

I wrogów przemocy i złości. 


I matkę w grób pchnięto — a biedne sieroty 

Wiek cały tak długi schną z żalu, tęsknoty 

Bez matki spojrzenia — pieszczoty... 

I jedni porwani wirami rozpaczy, 

W świat poszli daleki na żywot tułaczy, 
Drudzy gdzieś w lody północy — 

A inni... szczęśliwi, do matki kochanć 


Z orężmi w zielone spać poszli kurhany — 
A inni łzy leją w niemocy... 


Hej w górę źrenice! precz żal ten nie męski, 
Choć gromy w nas biją, nam trzeba na klęski, 
| Na gromy mieć serca ze stali... 

| Dalekie niech będzie zwątpienie i trwoga: 
[Swiat cały i los nasz wszak w ręku jest Boga, 
|I gdyśmy w nadziei lat tyle przetrwali, 
Przetrwamy o bracia i dalej! 


(Bóg z nami! = On nie chce pogrążyć nas w toni — 
Niewinna krew bratnia nie kala nam dłoni: 

| Więc patrzmy z uśmiechem na wroga — 

Ten w złości bez granic tak sroży się, zżyma, 

| Bo czoło mu pali to piętno Kaima, 

| Co pomsty nań woła u Boga! 


Widzicie tam obraz — dziewica to święta, 
| Ofiara tyranii Nerona; 
| Tak cicho się modli, tak w niebo wpatrzona 
I taka beztrwożna, choć dzikie zwierzęta 
Już biegną wytoczyć krew z łona... 


I Polska tak stoi śród źwierząt spokojna, 

W majestat cierpienia ubrana, dostojna... 
Pantery ją szarpią — szakale; 

Lecz sercu jej dana ta wiara od Pana, 

Że ból ten przeminie, zagoi się rana, 
Gdy świadczyć Mu będzie wytrwale! 


Gdy w dłoni jej prysły skrwawione oręże — 
Natchnione z harfami Bóg zsyłał jej męże, 

By pieśnią krzepili jej ducha — 
Dziś wieszcze spią w grobie... do koła noc głucha, 

_ I cisza cmentarna do koła — 

Lecz źródło Światłości tam w górze wciąż świeci, 
By boleść ukoił i otarł łzę dzieci, 

Bóg zsyła im sztuki anioła. 


On serce jak brylant ma czyste i harde, 
Na wrogów katusze ubrane w pogardę, 
A pełne miłości, jak morze — 


On w koło powiedzie sokole swe oczy — 
I wszystkie nadzieje i Polski i Litwy, 
lch ciche męczeństwa i głośne ich bitwy, 
Krwi morze czerwone, co ziemię ich broczy — 
On wichry rozpaczy i przyszłe ich zorze 
Przed ludów oczyma roztoczy! 


I ździwią się ludy — nad Polską skrwawioną 
Potężny Archanioł się wznosi — 

Jak cichy pelikan rozrywa swe łono, 
Krwią serca ojczyznę swą głosi. 

W krwi serca ołówek swój macza i kreśli 
Znów wojny straszliwe pożogi — 

I wzdryga się ludzkość zdumiona i myśli, 
Że nowe zstępują półbogi — 

I pyta, jak mogła ta ziemia zdeptana 

Takiego idei urodzić kapłana, 
Co w kształty tak wciela ból srogi! 


Dziś jego już nie ma w ojczystej ziemicy, 
Tam Bóg go przytulił do łona, 

Krzyż tylko ogromny w Halickiej stolicy 
Swe nad nim roztoczył ramiona — 

Lecz żyje duch jego i w serce nam puka, 
I woła: «Nie bójcie się cierni! 

»Bóg łaskę wam zdarzy — przytuli was sztuka 
»Lecz jak ja — wy bądźcie jej wierni!.. « 


Słyszycie!: — tak woła głos jego tam z nieba! 
O bracia! poświęceń i wiary nam trzeba 
I świętej miłości bez granic — 
Gdy w sercach siostrzyce te boskie zapłoną: 
Bóg wielki, Bóg natchnień wypełni nam łono, 
I nie dbać możemy już na nic!... 


Nie zrażą nas losu zmiennego koleje, 
Bo prosto wytknięta nam droga — 

| Przez pracę i wiarę, przez miłość, nadzieję... 
Wymodlim Ojczyznę u Boga! 


W Krakowie 19 stycznia 1888. 


Wincenty Stroka. 


KURJER KRAKOWSKI — Dnia 28 Stycznia 1888 r. 3 


uwiadamiali w krótkiej drodze urząd budownictwa miej- 
skiego i straż pożarną. Brandmistrzowi ma właściciel 
sali za jednorazowe czuwanie wypłacić 1 złr., każdemu 
zaś ze strażników po 50 ct. 


Z Czytelni akademickiej. We czwartek odbył się | 


wieczór wokalno-muzykalny ku uczczeniu obchodu 
25-letniej rocznicy powstania styczniowego w Czytelni 
akademickiej w gustownie przybranej sali udekoro- 
wanej w narodowe barwy i godła. Zagaił wniosek 
wiceprezes (Czytelni ak. Śchiitzer, a w mowie swej 
wypowiedzianej z zapałem zaznaczył, że tylko praca 
organiczna i krzewienie oświaty wśród ludu mogą nas 
| znowu do życia powołać, Następnie odśpiewał chór 
akademieki pod batutą dyr. Barabasza piękne patryo- 
tyczne pieśni polskie, Dalej wygłosił akad, Damazy 
Miśko, zajmujący odezyt pod tyt: „Przyczyny powsta- 
nia w r. 1868 i jego upadek.“ Niemało do powodze- 
nia wieczorku przyczyniły się produkcye muzykalne i 
deklamacye. I tak odśpiewał pięknie swym miękkim 
barytonem kol. Szulisławski pieśń Moniuszki „O ma- 
tko moja*, zaś kol. Bednarski i Jakubowski odegrali 
poprawnie aryę z hejnałem Moniuszki i „Taniec wę- 
gierski* Bramsa, a kol. Tygier efektowny (acz nieod- 
powieduil) koncert Mendelsohna G-moll.) Z powodze- 
niem zaś wygłosili deklamacye: kol. Nowicki, wiersz 
Grudzińskiego „Nam nie wolno*, a kol Ellinger „Po- 
' chód na Sybir“, utwór poetyczny kol. E. Mayera. Ca- 


łość sprawiła na słuchaczach wrażeniedprawdziwej uczty | RY | 
|w mieśeie rodzinnem pierwszy raz dopiero dał poznać dzie- 


duchowej, i zapisała się w niezatartej pamięci wszyst- 
kich uczestników. 

Cwiczenia wojskowe. Na mocy rozporządzenia 
Ministerstwa obrony krajowej i Namiestniectwa odbędą 
się w batalionach pieszych i strzelców „obrony. krajo- 
wej ur. 1 do 82 i w batalionach strzelców krajowyoh 
nr. 1 do 10 cztero-tygodniowe ćwiczenia broni tak 
wstępne jak i główne, a to po ukończeniu wykształ- 
cenia rekrutów. Do tych ćwiczeń powołani będą żoł- 
nierze asenterowani do obrony krajowej w latach 1887 
1886, 1885, 1833, 1881 i 1878, nadto wzięci do obro- 
ny krajowej w roku 1882, jeżeli dotąd nie odbyli 12- 
tygodniowych, wzięci w roku „1880, 1879, jeżeli nie 
odbyli 16-tygodniowych ćwiczeń, wzięci w roku 1877, 
jeżeli nie odbyli 20-tygodniowych ćwiczeń, 


Z Warszawy. Hurko wyjechał wraz z zarządza- 
jacym kancelaryą jenerał-gubernatora Korniłowem-do 
Petersburga, aby podać autentyczne sprawozdanie o sta- 
nie umysłów w Polsce. — Bal studencki ściągnął do 
Resursy kupieckiej przeszło 700 osób. Tańce. rozpo- 
czął p. Radwan z Wincentową hr. Walewska. Do ka- 
dryla stanęlo 180 par, a do mazura 130. Z balu bę- 
dzie plękny dochód na rzecz wysokiego czesnego. — 
Artysta-malarz Stanisław Masłowski wykończa obraz 
pod tyt: „Mickiewicz u Maryli.*  . 

W Poznaniu w sali teatru polskiego otwartą zo- 
stała wystawa Sztuk pięknych artystów polskich. Zło- 
żyły się na nią przeważnie dzieła sztuki „z Muzeum 
Towarzystwa przyjaciół nauk i liczne rzeźby, nade- 
słane przez artystę wielkopolskiego, p. W. Marcinko- 
wskiego. Z tych ostatnich odznaczają się szczególniej 
biust bronzowy Śp. jenerala Taczanowskiego, liczne 
medaljony naszych znakomitości, ZOK 
jące sceny z życia naszych włościan, odlew pomnika 
Jana Kochanowskiego, który niedługo ma być. posta- 
wiony w Poznaniu. Z obrazów znajdują OE 
wie szkie Matejki „Cyryl i Metody*, obraz ersona 
„Św. Wojciech“ i wiele innych. Inicjatorem wystawy 
jest hr. Wawrzyniec Engeström, ; 

Hrabina Flandryi. Ogłoszone obecnie fałszywe doku- 
menta, jakie były przedstawione césarzowi Rosji, zwróciły 
ogólną uwagę na hrabinę Flandzji. Jest ona najmłodszą cór- 
ką księcia Antoniego Hohenzollern Sigmaringen i od r. 1867 
poślubiona hr. Flandrji. Filipowi, bratu króla itc a 
kolwiek zna hrabinę, — pisze korespondent brukselski „Presse“, 
wystósowane do niej listy są fałszywe, 
a zdala od wysokiej polityki 
wcale o politykę zagraniczną. 
Jest przykładną żoną i matką, która nader A LA R, 
wała troje dzieci, syna przyszłego królu belgijs 1eg0, ` t 
córki, Posiadając wyższe wykształcenie jest dzielną malarky, 
popiera wszystkich artystów; artystki i IE 
dążności w kraju, niemniej i muzyków, cieszy się też pei 
łach naukowych i artystycznych: wielkiem porerumem, z 8% 
mniej pesiada i sympatję narodu, gdyż jej pożycie małżeń - 
skie było zawsze i jest wzorowem, s dom jej odznaczał »9 
zawsze gościnnością i pełen skarbów sztuki, zaimebtowy pra” 
wie w muzeum jest dotąd ogniskiem zbiorowem mężów na- 
uki i sztuki, PaSA 

Fatalna pomyłka. W Mesynie dwie młode „panienki 
przyszedłszy do upteki zażądały santoniny. Po zużyciu pro- 
szków biedne wkrótee uczuły straszliwe boleści, Wówczas 
aptekarz z przerażeniem spostrzegł, iż zamiast santoniny 


— wie z góry, iż t 
Hrabina trzyma się zupełnie 
i w ogóle nie troszczy Się 


| 


dał nieszczęśliwym arszeniku! Pomimo natychmiastowej po- 
mocy ofiary lekkomyślności aptekarza w okropnych męczar- 
niach zmarły. 

A) 


Wiadomosci. artystyozno-literackie. 


„Macierz polska“ Pod przewodnictwem p. Marszałka 
krajowego odbyło się onegdaj walne zgromadzenie członków 
„Macierzy polskiej,“ instytucji, której celem i dążenigmi jest 
nieść oświatę pod strzechy wieśniacze, Ze sprawozdania ro- 
cznego dowiadujemy się, iż „Macierz polska“ wydała od lat 
sześciu. t, j. od cz-su jej założenia dziełek ludowych około 
190.000 egzemplarzy, W roku ubiegłym miała ogólnego 
dochodu ze subwencji sejmowej, z rozaprzedaży książeczek 
i kalendarzy i z odsetkow od wartościowych papierów 6,302 
zł. 7 !fą et. Rozchód zaś łączny na wydawnictwa ludowe, 
honorarya autorskie, subwencję dla „Niedzieli“ stypendja 
wypłacane (ubogim uczniom, wynosił 4868 zł, 99 et:, za- 
tem na rok 1888. pozostał zapas 1438 zł. 8 et. Widzimy 
więc z tych obrotów i powaznej ligzby wydawnictw, że in- 
stytucya ta, ze wszech miar godna poparcie, z każdym ro- 
kiem korzystniej się rozwija, 

Żmusko Franciszek nadeslał z Warszawy na wysta- 
wę obrazów we Lwowie najnowszy swój obraz, pod tytułem 
„Mandolinata*, Wystawa obrazów p. Żmurki obee większego 
zainteresowania się publiczności pracami tego artysty, który 


ła swoje na większą skalę Wykonane, przedłużoną została 
do 30. stycznia br. . 
A 


DZIAŁEKONOMICZNY. 


Targ zbożowy na Kleparzu w Krakowie 27 stycznia. 
Wskutek złego stanu dróg, dowozy zboża, na dzisiejszym 
targu na Kleparzu, były szczupłe i dlatego ceny dawniej- 
sze w ogóle utrzymały się. jPłacono za pszenicę białą od 
|7:35 do 7:75 złr., za żółta od 7:30 do 7 60 złr,, za jczer- 
wong od 7:30 do 7:60 złr., zą żyto od 5'30 do 5'80 złr., 
za jęczmień od 5'25 do 6'75 ałr.; za owies od 5'50 do 
6 złr, (z akcyzą.) — Wszystko za 100 kilogramów. 

Transport nafty. Oprócz obniżenia taryfy dla prze- 
wozu galicyjskiego petroleum na galicyjskich i galicyjsko- 


wiedeńskich kolejach, zezwoliła generalna dyrekcya kolei 
| państwowych nietylko na znaczne refakcye dla przesyłek pe- 
|troleum, wysyłanych z Wiednia do niektórych stacyj w Gór- 
nej Austryj, oras dla przesyłek- nadchodzących nie wprost 
z Galicji, lecz także przesyłek ekspedjowanych przez rafi- 
nerje wiedeńskie do Górnej Austryi, Saleburga i Budziejo- 
wic, jeżeli starająca się o refukcję rafinerja udewodni, że 
w ciągu roku sprowadziła % Galicji podwójnie tyle surowe- 
go petroleum, ile przesyła tego towaru w stanie rafinowanym. 

Kolej lokalna z Jasła do Dembicy, któego projekt 
przedłożył ministerstwu ks, Eustachy Sanguszko i towarzy- 
sze, została poleconą przez Namiestnictwo do uwzględnienia 
i po przedsięwzięciu rewizji trasy. Kolej ta ma być Jedno- 
torowa i ma pójść przez Kołaczyce, Brzostek, Pilzno, 
i Dembice, gdzie się złączy z koleją Karola Ludwika. 


WIADOMNSCI POLITYCZNE, 


Austro-Węgry. Na pierwszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego wa czwartek wniósł poseł Lewakowski, aby ze 
względu na petycję kupców lwowskich, w ustawie o- 
podatkowania cukru wykreślono ustęp, nakładający na 
kupców obowiązek sprawdzania, czy od cukru posiada- 
nego opłaconą została akcya? Uchwalono zająć się tym 
wnioskiem na następnem posiedzenia Koła, w niedzielę. 
Poseł p. Smarzewski interpelował, czy komisya Koła 
pazyjęła jakie zobowiązania co do wniosku Liechten- 
steina o szkołach wyznaniowych? Wice-prezes p. Ja- 
worski oświadczył, iż do tej pory komisya nie zajmo- 
wała się tym wnioskiem; w październiku jednak r. z. 
Liechtenstein zwracał się do prezesa Koła, Grrocholskie- 
go o popieranie wniosku i otrzymał odpowiedz odmo- 
wną. — Austryacka Rada państwa odbyła”drugie posie- 
dzenie wczoraj, na którem p. Roser wniósł o zaprowa- 
dzenie szkolnych kas oszczędności. 


Teusze interpelował rząd o ulgi taryfowe ńh ko- 


lejach dlu mlewa węgierskiego. Minister handlu odpo- 
wiadał na interpelaeyę Ursina o domokrąztwie i oświad- 
czył, że projekt odnośnej ustawy przesłano Izbom han- 
dlowym dla zaopiniowania. Dalej na interpelacyę Sla- 
wika w sprawie zniżenia taryfy na austryacko-węgier- 
skiej kolei państwowej dla mlewa węgierskiego, oświąd- 
czył tenże, iż nie przekracza to koncesyi tejże kolei 
spodziewa się, że zarząd przedsięweźmie środki na ko- 
rzyść ogólnego przemysłu młynarskiego. 


Z 


Rosja. W Petersburgu odbywają się teraz narady 
generałów, generał - gubernatorów i zarządzających 0- 
kręgami wojskowymi. „Russkij Inwalid* nazywa je co- 
rocznemi konferencjami.* a zarazem dodaje, iż w roku 
bieżącym ministerstwo wojny skorzysta z nich i utwo- 
rzy pod przewodnictwem w. ks. Mikołaja (starszego) 
specyalną komisję, „w celu przejrzenia przepisów o a- 
dministracyi polowej i karności wojskowej.“ Jednocze- 
śnie z wiadomością o tych naradach, dostał się do dzien- 
ników rozkaz dzienny ministra wojny, który poleca 
wprowadzić w wykonanie przepisy z kwietnia roku u- 
biegłego o przydzielania do zarządów brygat oficerów 
generalnego sztabu, na co wyznaczene zostały fuadu- 
sze w lutym tegoż roku. Zadaniem oficerów będzie, 
dodaje rozkaz dzienny, „przygotować i wypracować 
materjały do mobilizacji, oraz kierować ćwiczeniami 
bataljonów rezerwowych* tj, obrony krajowej. Znaczą- 
cem jest również doniesienia „Timesa,“ podług któ- 
rego rezydujący w Rosyi tureccy konsulowie :uważają, 
czynione przygotowania militarne, jako posiadające 
charakter zaczepny“ i niemniej je stwierdzają, że dążą 
one do mobilizacyi. 

Włochy. Z San Remo donoszą, iż w prefekturze 
tamtejszej przygotowują apartamenta, w oczekiwaniu 
przybycia króla Humberta na zjazd z królową angiel- 
ską, Wiktoryą. — Z powodu ponownie zamierzonych, 
nie przychylnych objawów studenckich, względem pro- 
fesora Bonghiego, uniwersytet w Rzymie został zam- 
knięty* 

Turcja. Podług doniesień „Pol. „Corr. niebawem 
po nieudaniu się napadu Nabokowa, usiłowało -wkro- 
czyć z terytorjum tureckiego do Wschodniej Rumelji, 
kilka niewielkich zbrojnych oddziałów, które częścią 
przez tureckie częścią zaś przez bułgarskie wojsko 
zostały rozbrojone. Siedliskiem formowania się tych 
oddziałów, był monaster rosyjski na górze Athos. 
Do „ Tagblattu* Szepsa telegrafują zł Konstanty- 
nopola, co następuje: „Na rozkaz Sułtana zawe- 
zwał w. wezyr 4 ormiańskich notablów, w celu o- 
trzymania od nich wyjaśnień, co do tajnych związków 
Ormian w Turcyi, oraz co do ich agitacyi w Europie. 
Około 200 Ormian zostało aresztowanych. Poseł an- 
gielski White, przedłożyć miał notę W. Porcie, w kwe- 
styi ormiańskiej.* — „Kreuz Ztg.* donosi, iż ambasa- 
dor rosyjski Nelidow, w ostatnich czasach z nieslycha- 


ną natarczywością począł dopominać się o zwrot od- 
szkodowania wojennego. Zasługuje to tem więcej na 
uwagę, iż jednocześnie zaczęły obiegać po dziennikach 
wieści o planach Rosyi eo do Azji Mniejszej, a szcze- 
gólnie co do Frzerum. 


Własne telegramy Kurjera 


Massauah 27 stycznia. Po żałobnej cere- 
monii utworzyło wojsko czworobok, w którego 
środku stanął komenderujący generał i rzekł 
między innemi: Czcijmy waleczność nieszcze- 
śliwych zmarłych; bądźmy wszyscy gotowi, przy 
pierwszej pomyślnej sposobności nasz obowią- 
zek spełnić « Słowa te generała sprawiły głę- 
bokie na wojsku wrażenie. 


nosi wbrew twierdzeniom niektórych gazet, że 
księżną Klementyna nie przez Konstan- 


|tynopol do Ebenthal się uda, lecz że wkrótce 


powróci do Sofii. Ks. Ferdynand opuszcza 
jutro Filippopol. Ministrowie ŃNacewicz i Mutku- 
row powracają do Sofii. 

Berlin 27 stycznia. W Sejmie pruskim roz- 
poczęła się debata nad ustawą socyali- 
styczną. Socyalny demokrata Singer, ude- 


rzył gwałtownie na rząd z powodu aresztowa- 
nych w Szwajcaryi trzech socyalistów. Policya 
i sędzia śledczy w Ziirychu i Szafhuzie byli na 
usługi policyi berlińskiej System Puttkammera 
(rzekł mowca), ściga naprzód zbrodnie, do któ- 
rych policya tajna namawia. Za hańbę uważa 
to, że w Niemczech wydają podobne ustawy 
1 rozporządzenia. — Następnie zabrał głos mi- 
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DROGUERY A. 


czyli 


PIERWSZY SKŁAD APTECZNY 
Jakóba Wiśniewskiego 


W Krakowie przy ulicy Stradom l. 7. 

Poleca pod względem swej jakości naj- 
lepsze wypróbowane środki w swej działal- 
ności. Najlepszy Ekstrakt słodowy przeciw 
wszelkim słabościom piersiowym słoik 70 ct. 
Tran rybi kuracyjny z Norwegii, sprowadza- 
ny co kilka dni świeży, flaszka 90 ct. Wódka 
francuska w najlepszym gatuuku przeciw re- 
umatyzmowi, bolu głowy, wzmocnienia wło- 
sów id. 70 ct. Ból żołądkowa Dra Gólli prze- 
ciw odbijaniu się i katarom żołądkowym. — 
Malaga z żelazem przeciw blednicy, niedo- 
krewności i osłabieniu, flaszka 1 złr. 50 ct., 
Malaga z chiną i żelazem do odzyskania tu- 
szy i sił, flaszka 1 złr. 50 ct. Małaga z pe- 
psyną do otrzymania apetytu, do uregulowa- 
nia i wzmocnieniu żołądka, 1 złe. 50 ct. — 
Bay-Rum, wypróbowany ś odek na porost 
włosów, jakoteż wzmocnienia tychże 1 złr. — 
Nigretina, zupełnie nieszkodliwy środek ze 
skł dników roślinnych, po jednorazowem u- 
życiu nadaje siwym spłowiałym włosom pię- 
kuy, ciemny, trwały, niezmieniający się ko- 
lor 1 złr. 50 ct. Krem twarzowy (Gesichts- 
pomade), słynny środdk do wydelikatnienia 
twarze i usunięcia wszystkich plam i wy. 
rzutów 60 ct. — Woda princeska do nada- 
nia pięknej, »labastrowej białości twarzy 
80 ct., Leberflecken- Wasser do usunięcia plam 
wątrobianych 80 ct. Proszek do zębów alka- 
liczny, zapobiegający psuciu się tychże, a 
nadający trwałą białość 25 ct. Płyn na od- 
gniotki, usuwają y takowe bez najmniejszego 
bolu 35 ct. — Sulfidon, płyn najpewniejszy 
przeciw grzybowi w pomieszkaniach, 1 kilo 
40 et. 

Również poleca się po cenach fa- 
brycznych towary apteczne, środki u- 
niwersalne, kosmetyczne zagraniczne, 
jakoteż własnego wyrobu i główny 
skład najlepszego koniaku, rnmu (ja- 


maica) i herbaty chińskiej.  40-2-12. 


Władysław Gąsecki 


pozłotnik i rzeżbiarz 
w Krakowie ul. Stolarska Nr. 6. 


Wykonuje wszelkie roboty kościelne i sit- 
lonowe, a mianowicie: ołtarz, ramy do obra- 
zów artystycznych i różnego rodsaju orna- 
mentyki, po cenach umiarkowanych. Poleca 
się łaskawym względom Przewielebnego Du- 
chowieństwa i Sz. P. T. Pubiiczności. 
42--3—52 Z uszanowaniem W. GĄSECKI. 


Osoba 


młoda, inteligentna, uzdolniona 

w krawieczyźnie, poszukuje zaraz 

umieszczenia. Adres: I. R. 200 
poste restante. 


W szarej kamienicy 


w Rynku głównym jest 


do wynajęcia lokal 
na I-szem piętrze 
czy to na mieszkanie czy też na 
magazyn lub kawiarnię, złożony 
z 5 frontowych pokoi, między 
któremi 2 salony, z kuchni, spi- 
żarni oraz strychu i piwnicy. 
Wiadomość u właściciela Stani- 
sława Feintucha. 573 1-3 


Papier z fabryki Czerlańskiej 


| 


38—3 - 52. 


Pracownia krawiecka 


LEONA GRABOWSKIEGO 
W Krakowie Mały rynek, L. 6, Parter. 


Poleca ubiory gotowe, garniturki krakowskie 
małe dla dziei po bardzo przystępnych 
cenach. 

Karazye, fraki na zabawy wypożycza, 

i rozmaite kostiumy karnawałowe. 
Posiada na składzie materye zagranizn e i ja- 
koteż krajowe, oraz wykonywa punktualnie 
wszelkie w zakres krawiectwa wchodzące ro- 
boty, według najświeższych źurnali po bardzo 
umiarkowanyh cenach: 

(26—5 —52) 


Skrzypce i welocyped 
są do sprzedania. 

Bliższa wiadomość ul. Kolejo- 

wa l. 15 I. piętro. Franciszek 

Nowiński od 12—3. 51 3—3. 


Do sprzedania 
przy folwarku Kolińce pół mili 
od Tłumacza i stacyi kolejowej, 
jest obszar dworski z osobnym 
korpusem tabularnym ; który za- 
wiera 80 m. roli pszennej gleby, 

ro m łaki i 35 m. lasu, 
Bliższej wiadomości udzieli za- 
kład ekonomiczny folwarku Ko- 

lińce górne poczta Tłumacz. 
49, 3—5 
9 
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Mam honor zawiadomić Szınowna: P, 
T. Publiczność iż przy Ulicy Szewskiej 
w domu własnym Nr. 8. otworzyłam 
Kawiarnie i Restaurs cyę połączoną 
z wyszynk em różnego catnuku wódek kra- 
jowych i zagranicznych, Piwa Bo- 
ku. Wina, itd. po najprzystępniejszych 
cenach. 

Sprzedaż częściowa i hurto- 
wna. 

Dla wvgody Szanownych amatorów spro- 
wadziłam Billard z pierwszorzędnej wie- 
deńskiej fabryki. 

Za dobór smacznych potraw, szybka 
i rzetelną usługę ręczę. 

Z uszanowaniem 


Józefa Mastalska. 


=] 
Na karnawał! 


Magazyn pod firmą Mee Anny 
SZEWSKA .21 
zaopatrzony w koronki, kwiaty, 
toalety balowe. 

Obstalunki przyjmuje na ko- 
stjumy kuligowe, jakoto, Staro- 
ściny, Panny młodej, itd. wykony- 
wując takowe charakterystycznie 
w najkrótszym czasie. 

M” Suknie balowe w cenie 
od 25 fl. (53 b, 1—3). 


58 1—12 


"prawdziwy tyka ze zaatiba „totwiey”! 
GA ]  Cierpiącym na podagrę I ree- 


KURJER KRAKOWSKI — Dnia 28 Stycznia 1888r. 


ATENTA NA WYNALAZKI 


W EUROPIE i AMERYCE wyrabia i sprzedaje 
Gerard Wacław Nawrocki 


(Warszawianin), inżynier i adwokat patentów. Właściel firmy: 


J. Brandt & G. W. v. Nawrocki 


W BERLINIE * 


Friedrichsstrasse 78 (dom „Germania* róg Französische Strasse). 
Pierwsze biuro patentów od r. 1873 istnieje. 
Dostarcza różne maszyny parowe, rolnicze elektryczne i inne, 


'Krokiewicz. 


| <= 


aptekarz 


w Krakowie, ulica Basztowa przy plantach (róg Rynku Kleparskiego) 

| poleca własne wyroby 

jako prnwdziwą, ied:ną zdobycz najnowszych czasów, przynoszącą choremu nieocenione 

6 zbawienne korzyści, o czem świadczą coraz liczniejsze uznania, pochwały i t. p. jak nie- 
mniej poświadczenie lekarskie, a mianowicie: 

Do Wielmożnego Pana Piotra Krokiewicza, aptekarza w Krakowie. 


Wyroby farmaceutyczne Pana Piotra Krokiewicza, aptekarza pod Lwem w Krako- 
wie, według przedłożonych mi przepisów lekarskich sporządzone, nie zawierają żadnych 
szkodliwych składników i w odpowiednich niedomogach zastosowane, bardzo skutecznie 
( działają. W Krakowie, cuia 23 lipca 1887. N Dr. Jurowicz, 

doktór wszech nank lekarskich. 
Wino chinowe, środek leczniczy, wzniecający sily, strawność, nadzwyczaj polecany 

zwłaszcza u kobiet wątłych, bladych i t. p. ` f 
Wino chinowe z żelazem, zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu i ro- 

zwóju ciała, nadaje krwi siłę, zwiększając ilość ciałek krwi, wzmocniając żołądek || 

obudza apetyt, leczy osłabien a ogólne. bladaczkę itp. a jedyne dla rekonwales- Ik 

centów po chorobach gorączkowych niszczących, P 
Wino ziołowo-rombarbarowe, wyciąg win»y z prawdz wego korzenia Rzewienia 

chińskiego (Radix rhei chinensis) i ziół, podniecających ruchy robaczkowe kiszek 
| przez to lekko rozwalniające, wyborne w zatkaniach, często powtarzających s'ę 
| wzdęciach, długotrwałym katarz», dwunastnicy i-w uporczywej żółtaczce. ` 
Wino ziołowo-pepsynowe, wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pepsyny de 

Rostock, jedyny skuteczny śro ek podniecający trawienie, rozpuszczając białko, 

jedyny zatem w niestrawności, katarach chronieznych żołądka lub na tle tuberku- ( 


leznem atom kiszek u ludzi starych, bardzo pomoene u dzieci źle odżywianych; | 


anemicznych i skrofulicznych. 


Amigren, niezrównana pomoc w silnym bolu głowy. Łyżeczka od kawy zażyta uśmie- | 
rzy najsilniejszą migrenę. á 
Callon, jedyny śr-dek na najstarsze i najdolegliwsze odgniotki. Po nasmarowaniu odcisk | 
staje się natychmiast niebolesny, a w 24 godzinach odpada bez najmniejszego bólu M 
Chylol. uśmierza po kilkorazowem użyciu najęwałtowniejsze bóle reumatyczne, po- 
strzały, podagrę i t. p. 
Sarsaparilian z korą chinową uznavy jako najlepszy środek w cierpieniach, 
powstałych z zepsucia soków i ztąd powstałego wadliwego składu krwi, w niedo- |k 
krewności i t. p. 


Ziółką piersiowe. ze świeżych, leczniczych żiół włoskich, które już 


| 

nieraz nawet j 
w przykrych rozmaitych wypadkach słabości óddıwały niespodziewane polepszenie 
cierpiącemu, już to w cierp eniach p ersiowych, już to płucnych, przeciw astmie, 
wszelkiej duszności i t p. Usuwają one ciężką dychawicę. wszolkie zakatarzenia 
płucne i piersiowe, zafiegmienia, kłucie w piersiach, uporczywy kaszel i t. p — 
Cena 1 złr. 20 ct. 

Syrop piersiowy przy ciężkich lub zastarzałych słabościach, używany bywa równo- 
cześnie. z ziółkami loretańskiemi przeciwko suchot'm i cierpieniom piersiowym i% 
płucnym i t. p. — Cena 2 złr. 

Krople żołądkowe. Srodek wyśmienity i niezrównany we wszystkich cierpieniach | 
żołądka. — Cena 35 ct ò 


Zamówienia uskutecznia odwrotną pocztą. 54 2—26 | 
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i Maryocelskie 


Krople żoładkowe. 


Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju choroby żołądka. 


Marka ochronna. Niezrównany przy braku apetytu, słabości żołądka, cu- 

: — chnącym oddechu, wzdęciach, kwaśnych odbijaniach, kol- 
kach, katarach żołądkowych, zgagach, tworzeniu się piasku 
moczowego i kamykach w pęcherzu, przy zbytecznej pro- 
dukcyi fiegmy, żołtaczce, obmierzłosći i womitach, przy po- 
chodzącyce 


z żołądka bólach głowy, kurczach lub zatwar- 
dzeniach, przeciążeniu zołądka potrawami i napojami, przy 
robakach, cierpieniach śledziony, wątroby i hemorojdach. 
Cena flakoniku wraz z a r 36 centów austr. po- 
dwójnego 60 kr. Glówny skład u aptekarza 


Karola Brady 


w Kromieryża (Kremsiex) na Morawie w Austryi. 


ądkowe maryocelskie, bywają często- 
t z dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie czerwone, zaopatrzone 
powyżćj oznaczonym znakiem ochronnym a przy każdóm flakonie znajdować 


ię powinien 


rzepis nżywania w A z wzmianką, że drukowany jest w 


irukarni H. Guska w Kromieryżu (Kremsier.) 


Prawdziwe w Krakowie mają aptekarze: E, Radler, F. Gralewski, T, Krokiewicz, W. Re- 
dyk, F, Sobierajski, Ernest Stockmar, J. Trauczyńskiego następcy, Konst, Wiszniewski 
w Andrychowie apt. Ambrozy Mironowicz, w Białe npt, E. Keler i J. Kolassa, w Bochn 


apt. M, Gatty, w Brzesku apt. W. Janoszek, w Chrzanowie apt. Sporysz, w Dobczycach 
apt. J. Biliński, w Grybowie apt. Karol Tulszycki, w Kamionce Strumiłowej apt. K. Piepes, 
w Kentach apt. Eust. Sokalski, w Lipnikach apts Aug. Fuchs, w Limanowej apt, W. A. 
Zubrzycki, w Myślenicach apt. Wład. Gumiński, w Niepołomicach apt. Jan Tichy, w Pilżuie 
apt. Z, Czajka, w Radomyślu apt. Masłowski, w Starym Sączu apt, Madcuziński, w Nowym 
Sączu apt. Jakubowski, apt, Wiktor Filipek. w Żywcu apt. L, Graff, apt. J, Herdliczka, 
w Suchy apt. K. Czernicki, w Szczurowy apt. W. Heinz. w Tarnowie apt. W, L, Chodacki, 
apt. E. Rank, apt. M. Adler (Engel-Apoth). w Wieliczce apt. B. Mieczyński, w Wojniczu 


| 
a? 
Prawdziwe do nabycia w wszystkich Aptekach. 
Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żoł 
apt. Nodzyński, w Wilamowicach apt. F. Schneyder, 


KAROL GRAF 


przy ul. Grodzkiej I. 36 w Krakowie. 


PRACOWNIA. 


WAG DZIESIĘTNYCH 
i 


Przyjmuje wszel- 
kie reparacye 
w zakres ten 

wchodzące. 


Pyrebów Śluserskiet, 


12—425 


Z drukarni A. Koziańskiego w Krakowie. 


